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te n t, ab odio, amicitia , ira atque miſericordia

im, który ieft dany Człowie-
od Stwórcy z innemi przy­

miotami Duſzy, lubo nas tylko we­
dług wymiaru oświecenia doflto- 
naiemi czyni, przecież rzadki ieft 
taki, ktoby powiedział że go nie ma 
od początków pierwiaftkowych ży­
cia. Takowego o fobie rozumienia 
płodem ieft Rada.
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Ifażdy przy wlafzcza fobie p ra-  
wo-.przyzwoiciey rządzenia cudzym 
niżeli własnym zdaniem. Ztąd 
ężęftokroć minio niedoskonałość , 
albo powątpiwania, w ktoiych za- 
fięgamy rady mądrzeyſzych od fię- 
b ie , nie przeftaiemy czuć fię na , 
mocy poradzenia we wſzyftkim u- 
daiącym fi? do Nas. Go mówić o 
tych, których los Urodzenia albo 
Godności wywyżſzyi nad ftan Po- 
ſpolitwa? Takowi rozumieią wpra­
wdzie że Ich myśli powinne bydź 
prawidłem nie tylko niżfzym od 
f ie b ie , ale nawet Rządzącym y 
całym Kroleftwom. Przeczyć nie 
można , ażeby Ich Rady nie były 
czaſem zbawienne y nie przynofiły 
pożądanego (kutku , ale czyż ini 
wolno obiecywać fobie, ze ich ni­
gdy nie zmiefza boiaźn, nie unie- 
fie fkionność, nie ofiabi potrzeba,
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y  utrzyma w klubach ftateczność 
um yftu . Czytamy w rozmaitych 
Dzieiach, iakMiialo przykładów pra- 
wdziwey y bezftronney Rady. Ser­
ce naſze zepſute udaie fię manow­
cami faiſzu w rzeczach należących 
do  nas.

Oſzukuiemy fię w przedfięwzię- 
ciach zuchwałych , w ſądzeniach 
płochych , uprzedzeniach, uporze , 
y lekkomyślnych ſprawach. Jakoż 
można, abyśmy przeymowali cię­
żar dogodzeniu dobru cudzemu. 
Lękać fię potrzeba , ażebyśmy nie 
z a s ie d l i  choć przy naywiękſzey 
doſkonałości y doświadczeniu, bo 
niepodobna przeniknąć wſzyftkich 
okoliczności przeſzkadzaiących, do- 
pieroż bardziey kiedy idziemy za 
proftym duchem y natchnieniem 
fam ego przyrodzonego światła, a 
bez pomocy Nauk ,wſpartego na 
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miłości własney. Tego błędu nie 
tak ieft łatwo doftrzedz iako do­
pełniać. Jeft to iakaś oſobliwſza 
u nas żgdza pokazać co umiemy, 
choćby też przez śrzodki mniey 
ſprawiedliwe. Dofyć ieft wyłożyć 
powierzchowne przyczyny dobra, 
ażeby bydź ftuchanym, z tym wſzy- 
ftkim nie ieft zadoſyć uczynieniem 
obowiązkom Obywatelskim, k tó­
ry ftarać Gę powinien o pożytek 
wſzyftkich w iednym Zgromadze­
niu z ſobą 4yi§cych. Chciałbym 
tu przeto wyrazić iakie ſą związki, 
zamiary y właściwości prawdziwey 
Rady.

Względem naypierwſzych części 
ſwoich, Rada powinna mieć za cel 
dobro powfzechne, albo dobro O- 
ſoby w ſżczegLilności Jey wzywai§- 
cey1. Względem drugich, potrzeba, 
ażeby była oftrożna, roftropna
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świała y nie uwodząca fig żadną 
fltfonnością.

Wzglgdem oftatnich, aby wſpar. 
ta byia na znajomości Prawa, czy­
li też na doświadczeniu lub zna­
jomości Dzieiow w potocznych y 
nawet nayprościeyfzych działa­
niach. A nayprzod że Rada ma bydf 
złączana z dobrem powſzechnym, 
oczywiftość fama tg prawdę po­
twierdza. Gdyby nie była iftśy- 
potrzebnieyſzym punktem Rządu 
kożdego Pańftwa, można by ią po* 
czytać za rzecz mniey użyteczną , 
ale ze wfzyftlde naywyżſze głowy 
bez niey fię obeyść nie potrafią 
przez nieſpofobność ułatwienia in- 
terefiow znacznieyſzych , przeto 
ona ieft węgielnym prawie kamie­
niem ,obſzerności, bogactwa, mocy, 
y ozdoby Kraiu ſwoiego, a kiedy 
tak ś cifie ma z nim ſpoienie, muli
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•więc koniecznie o iifzcześliwienie 
pnego ftarać fię.

Oftrożność y roztropność iako 
ſą gruntem działania we wfzyftkich 
potocznych ſprawach tak niemniey 
w Radzie. Bo ieśli nie zdoła nikt 
pomyślnie fądzić u fiebie o rze­
czach, gdy nie uważa lub nie prze­
nika czafow , mieyfca, oſob, y tych 
wfzyftkich przypadków', które ſprze- 
ciwriać /Tę mogą' ułożeniom Jego , 
tym niebeśpieczniey daleko ra­
dzić niebacznie, kiedy iuż zdanie 
Jego ftaie fię wyrokiem oſobom po- 
legaiącym  na nim.

Śmiałość bez zuchwałości y pło­
chych zapędów równie ozdobę y 
potrzebą ieft R a d y , gdy fię nie lęka 
w  opowiedaniu rzetelności, ani u- 
tra ty  doftatkow , ani żadnych po­
gróżek, na które trucbleią Duſze 
nikczemne. Nabiera ieſzcze nad to
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ftateczności umyfifu wyrioſzącey iąt 
nad Przeſądy y uprzedzenia Poſpol- 
ftwa.

Na reście uniieiętność Prawa j 
przepatrzenie fięwDzieiach, czy* 
tanie rożnych Kfiąg politycznych, 
tak nie odbitą ſą dla Rady po win-* 
nością, ze fię nie obeydzie beż nich. 
Ten co nie zna lakierni ſpoſobami 
przyſzly do porządków, wielkości,  
y potęgi Sąfiedzkie kraie, chociaż 
będzie umieiętnym Prawa, trudno 
mu nie pobłądzić w Radzie, b o  
rzeczy powierzchownie biorąc, bę­
dzie żałował naymnieyſzych wy­
datków zmierzai^cych na d a l , a 
wzaiemnie lubo to wfzyftko ogar­
nie fwoią pamięcią, nie potrafi bez; 
gruntowney Nauki Prawa y wia~ 
domości doćhodow y rozchodow 
własnego' Parfftwa, uczynić kro­
ku albo, uc iem iężanego  Poddan*;
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ftwa, albo przeciwnego władzy y 
doiloieńftwu Panuiacego. Trzeba 
zatym z tym wfzyftkim bydź 
w przód dofltonale ćwiczonym, aby 
na ſzali rozfądku utrzymać w ro- 
-wney wadze trudności y korzyści 
wynikai^ce.

Rejzta w najłępuiącym Monitorze,


